
I K U UJ EK VOZNANSKI wyctiodzi — z wyiątkicm niedzieli świąt ka­
tolickich — codziennie o 6. wieczorem.

A.UKE5 '.wszelkich przesyle«: Kurjer Poznański, Poznań — Posen.

KONTO 0/ I OWE: we Wrocławiu ; Breslau t) nr. 5842.

......... .......... .. ......1 ......... 1 .......................... .
PKZfcbll.A LA w l‘ozuauiu t* ekspedycji; miea. 1.40 kwart. 4.2o

—
na»..

w Poznaniu w (auiencjauh) 
w I'uznaniu .zoJatwzeuiein >lo itomui

»» J.55 4.60
1.70 5.C0

na iiouztach Kzoszy niem eukiei «1 1.G7 &0U
na norztacli z odniesieniem co domu 11 l.Sl !• 5.42
w Niemcz Austro-Węg. uod opaska 2.50 7.50
zagrani:; »od opaska a» 3.0G li.OT
na poczcie uolowei«------------- ----------------— 5* 2.17 «60

o----------------- -------------------------------------=—a
OGŁOSZENIA-, zwykle za lednułauwwy wiersz (»etylowy lub 

(ego mieisce — na stronic sieTniinhtmuwei —
80 leiiynnw.
rek. siny za jodnotamowy wiersz netytowy lub 
jogo mif|sce — ua stromo czterotomowej —
«0 fenygnw

o---------------------- ------------------------------- -——a

Teât, snu nr. 3524. 

*■ i ■

Redakcja, adiuinisiiżtcj. i ekspedycja przy ul. sw. Marcina nr. 63. 

Poznan, viiorek cśma iSw'to p. źtSziermlta i3IŚ.

Telefon'' nr. 3524.
Rok

?üiuaû. duia li. października 1918,

Odpauiedż Hicmicc 
¡u notę IVilion?.

Przesilenie kanclerskie.
Jak już w dodatku nadzwyczajnym, ogło­

szonym wczoraj, donieśliśmy, odpowiedział 
rząd niemiecki w sobotę na pismo prezydenta 
Wilsona z dnia 8. października, żądające bliż­
szego określenia stanowiska Niemiec w spra­
wie pokoju i rozejmu. Odpowiedź niemiecką 
poda je następu jący telegram urzędowy:

Berlin, 12. października. W odpowiedzi 
na zapytanie piezydenta Stanów Zjednoczonych 
Ameryki oświadcza rząd niemiecki:

Rząd niemiecki przyjął wskazania, które 
prezydent Wilson w orędziu swem z 8. stycz­
nia i w późniejszych orędziach swych podał 
jako podstawę trwałego pokoju, opartego im 
rawic. Celem rokowań, jakie mają być wdro­

żone, byłoby zatem tylko porozumieć się co do 
taktycznych szczegółów zastosowania owych
wskazań.

Rząd niemiecki przypuszcza, że także rządy 
’ ■ ństw ze Stanami Zjednoczonemu sprzymie- 
. .one, stoją na gruncie enuncjacji prezyden- 
h Wilsona. Rząd niemiecki oświadcza w po­
rozumieniu z rządem austro-węgierskim go- 
' >wość zadośćuczynienia propozycjom prezy- 

■nta co do opróżnienia zajętych obszarów ce- 
m umożliwienia rozejmu. Rząd pozostawia 
ezydeniowi do woli, by spowodował zebra- 

"e się komisji mieszanej, której zadaniem 
,obv ustanowić umowy potrzebne do prze-

rowadzenia opróżnienia.
Obecny rząd niemiecki, który ponosi od- 

wiedziałność za krok pokojowy, utworzył 
e na nadstawie układów i w zgodzie z wicl-
ą większością Parlamentu.

Omeraiac sie w każdej ze swych czynności 
i woli teiże większości, kanclerz przemawia 
pieniem rządu i narodu niemieckiego.

Berlin, 12. października 1918. 
fpodp.) Solf. sekretarz stanu urzędu dła

spraw zewnętrznych.
Niemcy przyjmują zatem wszystki

»arunki Wilsona i godzą się w szcz<
.ólności na opróżnienie zajętych o b 
' z a r ó w celem zawarcia zawieszenia bron 
Jest to faktycznie, iak zaznacza prasa niemii 
cka, złożenie decyzji o losach Niemiec w rę< 
prezydenta Wilsona. Przyjmując wskazań 
pokojowe, zawarte w znanych oświadczenia! 
kanclerza, przy sta ją Niemcy także na odd: 
nie sprawy Alzacji i Lotaryngji or; 
dzielnic polskich pod dyskusję międz' 
narodową.

Jest to zatem krok najbardziej decyduj? 
’Y» na jaki państwo niemieckie się zdobył 
» T a e g 1. Rundschau« pisze o kapitulne 
'Unterwerfung) Niemiec, a w numerze ponii 
działkowym to samo pismo stwierdza, że ti 
dzień ubiegły przyniósł Niemcom „najciężsi 
i najbardziej gorzkie przeżycia, które oznacz: 
ją zwrot dziejowy dla narodu niemieckiego 
»Beri. Lokalanzeiger« zaznacza, że odpowif 
dzi niemieckiej nie może czytać żaden Nii 
mieć bez wstrząśnienia, sięgającego do glę 
4uszy.

Na ten sam. ton powagi i rezygnacji n: 
Strojona jest większa część prasy niemiecki 
z wyjątkiem nielicznych organów prawicy, !i 
kujących się w groźbach odwetu i aluzja« 
do zamachu stanu celem ustanowienia dyl 
tatury.

Ale opozycja wszechniemiecka nie śmie 
żbyt radykalne uderzać tony wobec tego, 
jak wyraźnie zaznaczono, nota niemiecka uli 
żoną została za zgodą jednomyślną wszystkii 
sekretarzy stanu, naczelnego dowództwa, m 
nislerjum pruskiego i Wydziału Rady Zyią 
^.owej dla spraw zewnętrznych. W szczególn 
SCI potwierdza »M o r g e n p o s t«, że także n

ze ne owództwo, uważając w obecnych w 
-,Un,'ac da ®ze Prowadzenie wojny za bez w 
p?pr«W’ Csw:adczVło swą zgodę nietylko i 
oberr/2' '°k pok°i°wy kanclerza, ale i i 
mo tn a°?-Z ?dpowiedz>?> dla Wilsona. Pi 
stawił ai-e 1ednak’. ze gdyby nieprzyjac
dy stoją jeszcz^mu3’-^6 honor Niemiec> 'Y1 

4 e.mdoJny nię?ów niemiecki

na froncie zachodnim, gotowych do poniesie­
nia wszelkich of ar.

Nie w emy. co Niemcy uważać będą za 
niezgodne ze swoim honorem. W tej eh w li 
najważniejszym jest fakt, że rząd niemiecki 
widzi się zmuszonym do bezwzględnego pod­
dani: się warunkom podyktowanym przez 
Wilsona.

-} W tej przełomowej dla Niemiec chwili 
trudności polityczne jeszcze się zwiększyły 
wskutek grożącego znowu przesilenia 
kanclerskiego. W koalicji wvdolnlo 
mianowicie na jaw list pisany orzcz obecnego 
kanclerza księcia Maksa badeńskiego do księ­
cia Hnhenlohego z Szwajcarii ze stycznia 1918 
r. w którym książę Maksvmiljan wyrażał się 
o parlamentaryzacji rządu i o celach wojny w 
sposób jaknajłiardziej sprzeczny z głoszonemu, 
przez niego obecnie zapatrywaniami. Wskutek 
tego książę Maksymilian uchodzi w oczadi 
rządów koalicji za skompromitowanego. So­
cjaliści domagają się jego ustąpienia. 
Kwest ja ta musi się w tych dniach rozstrzyg­
nąć.

Na bieg spraw' ewentualna zm’ana kanele-, 
rza nie wplvnie. Powrót któregośkolwiek z 
dawnych dygnitarzy starego autoramentu do 
steru uważać trzeba za wykluczony. Czy na­
stępcą księcia badeńskiego zostałby Paver lub 
Erzberger — sprawa pokoju potoczy się dalej 
w wytkniętym k'erunku. Naród polski musi 
s ę przygotować na ostatni akt wyzwolę- 
n i a. Jak pewnymi możemy być zasadniczej 
zmiany na lepsze, tak zdawać musirnv sol: e 
wszyscy sprawę z ogromu trudności osiągnię­
cia pełnego urzeczywistnienia na­
szych ideałów. Tylko polityka, wiedziona 
n a j w v ż s z e m poczuciem odpowie­
dzialności i wsparta zgodnością wszyst­
kich zdecydowanych żywiołów narodowych 
całej Polski może dokończyć szczęśliwie dzieło 
takiej odbudowy ojczyzny naszej, jakiej wszy­
scy najgoręcej pragniemy.

Amneslja. J. C. M. cesarz i król polecił 
kanclerzowi i pruskiemu ministrowi sprawie­
dliwości. by takie osoby, które przez Sąd Rze­
szy albo przez pruskie sądy cywilne włącznie 
nadzwyczajnych sądów wojennych skazane zo­
stały za polityczne, zbrodnie i przestępstwa, 
mianowicie za czyny karygodne z okazji straj­
ków, demonstracji ulicznych, rozruchów żyw­
nościowych itp. wykroczeń.' zaproponowane 
zostały do. ułaskawienia. Takie samo polecenie 
wydali książęta związkowi odnośnie do swych 
krajów.

»Lok. Anzg.« o pode Korfantym. »Lok, 
Anzg.« donosi, że poseł Korfanty przedwczoraj 
w kuluarach Parlamentu wykazywał na ma­
pie, jakie dzielnice pruskie wcielone być mają 
do państwa polskiego. ..Nie znajdujemy — pi­
sze »Lok. Anzg.« — wyrażenia parlamentar­
nego dość silnego i trafnego, by należycie scha­
rakteryzować takie szydercze zamienienie Izby 
przedstawicielstwa niemieckiego z ubikacjami 
polskiego zgromadzenia narodowego w War­
szawie“.

Sprawa Polska.
Prasa niemiecka zajmuje się obszernie 

sprawą polską na tle zgody niemieckiej na no­
tę Wilsona. W szczególności podają pisma 
berlińskie odezwę zbiorową, wydaną 
orzez wszystkie organizacje polityczne i całą 
>ez wyjątku prasę polską zaboru pruskiego, 
Góra w gazetach polskich częściowo tylko 
mogła być umieszczoną. Odezwa brzmi, jak 
następuje:

Po przeszło czterech latach grozy wojen­
nej i cierpień bez miary, wyniszczających naj­
lepsze siły ludzkości, wyłaniają się wreszcie z 
krwawego zamętu pierwsze zarysy nowego po­
rządku świata, opartego na zasadach sprawie­
dliwości oraz na prawie swobodnego stanowie­
nia o sobie każdego narodu.

Program zbudowania w myśl zasad bo- 
wyższych trwałego pokoju, zawarty w zna­
nych oświadczeniach politycznych prezydenta 
Wilsona, został obecnie i przez rząd niemiecki 
przyjęty, jak o tem świadczy ostatnia nota po­
kojowa Niemiec z 5. paździermka 1918. roku.

, Tem samem wybiła i dla nas Polaków go­
dzina, w której podnieść mus‘mv glos swói, by 
upomnieć się o prajya nieprzedawnione naro­
du.

Rozbiór Polski był na i ja skra wszem po­
gwałceniem sprawiedliwości międzynarodowej

w historii nowoczesnej, a przez to samo stal 
się glównem źródłem tej polityki przemocy i 
ucisku, która stanów la w Europie wieczne za 
rzewie niepokoju aż do dni naszych. Kto żalem 
chce szczerze i uczciw'e przyłożyć reki do bu­
dowy nowej, na poszanowaniu prawa opailej 
przyszłości ludów, ten naprawę krzywdy wy­
rządzonej Polakom, uważać musi za pierwszy, 
nieodzowny warunek w ełkicao tego dzieła.

Tylko zjednoczenie wszystkich części na­
rodu, os'adtvch ua ziemiach pohkbh w iedńa 
całość, wyposażona w pełnie .praw nań-two- 
wych, slanowić może rekoimię trwałego przy­
mierza narodów.

Uzna! to prezydent Wilson. wvsuwaiac w 
swo’m programie pokojowym sprawę utworze­
nia Polski n:erodlep'ej. złożonej z wszystki h 
ziem polskbdi. z wlasnem wybrzeżem mors- 
k'em. jako jeden z warunków snrawiedtjwegn 
porządku międzynarodowego. Z faktu, że rząd 
niemiecki nrzyjął program WTsona bez za­
strzeżeń jako podstawę do rokowań poko'o- 
wveh. wnioskować trzeba, że i na wytyczna te­
goż programu w snrawie polskiej się godzi. 
Doniosłość tego podkreślił z nac:skiem przed­
stawcie! Kota Polskiego na historycznem po­
siedzeniu Parlamentu niemieckiego z dnia 5. 
poździorirka hr.. «twierdza ia«1. że rząd nrz"ż 
mają być połączone z przyszlem niezależnem 
pobk:e"o do zjednoczeni wszystkich zim 
Dolskich W państwie niezależnem są upraw­
nione

W tej chwili, rozstrzygającej o naszej 
przyszłości. NARÓD ca!v na całym obszarze 
ziem polskich i we wszystkich swech wars­
twach, wspólna onlomienony myślą, tworzy 
jeden wielki, zwarty a solidarny obóz naro­
dowy.

My Polacy w dzielnicy pruskiej stwierdza- 
ttly te zgodę i zwartość podpisem wszystki h 
naczelnych naszych organizacji po1'tvez.nv',h. 
wszystkich bez wyjątku istniejących stron­
nictw polskich oraz całej prasy, jako wyrazi­
cieli;’ oninii publicznej.

Stw’erdzaiae te nasza zgodę i zwatrośe 
narodowa, uważamy za obowiązek swój po­
przeć zbiorowym aktem woli stanowisko na­
szego przedefaw:c:elslwa parlamentarnego z 
dnia 5. października i oświadczamy uroczyś­
cie, że w wiellcej tej i odpowiedzialnej godzi­
nie _dz:e>ów z petnem zaufaniem składamy w 
rece posłów naszych tak w Sejmie pruskim iak 
Parlamencie niemieckim dalsze kierownictwo 
pobiyki w mvśl uprawnionych interesów 5 
niez‘omnvch ideałów narodu.

Naród polski. k!órv w wojnie tej na ró­
wni z innemi narodami walczacemi naicmż- 
sze poniósł ofiary, pragnie pokoju trwa'e.20 i 
szczęśliwego dla wszystkich narodów. Po’acy 
jak dotąd tak i w przyszłości pozostaną w'er- 
nvmi świetnym swvm tradycjom, opromie­
nionym od zarania dz:ejów temi samemi ha­
słami wolności i braterstwa ludów, których 
tryumf wwrasta dz;siai z krwi bezcennej po­
siewu. Pod znakiem tych zasad w«tapi Pobka 
zjednoczona i niepodległa do zw'ązku wolncvh 
ludów jako szczery i niezłomny szerm erz to­
lerancji na wewnątrz i zgodnego współżycia 
rarodów na zewnątrz w myśl wielłbego hasła 
przodków naszych: Wolni z wolnymi, równi 
z równym'!

Piada Narodowa. — Polski Centralny Komitet 
Wyborczy na Rzeszę N’em!ecka. —• Prowin­
cjonalny Komitet Wyborczy na Wielkie Księ­
stwo Poznańskie. — Komitet Wvborezv Pro­
wincjonalny na Prusy Królewskie. Warmję, 
Mazury i Pomorze. — Polski Komitet Prowin­
cjonalny Wvborczv dla śloska. — Konrtet Po- 
1'tyczny dla Polaków na Obczyźnie po prawym 
brzegu Labv. — Główny Komitet Wyborczy 
Polski dla Polaków’ w Rzeszy Niemieckiej po 

lcwvni brzegu Labv.
Centrum Obywatelskie. — Kasyno Obywatels­
kie. — Katolieko-Polska Partia Ludowa. —- 
Narodowe Stronnictwo Robotników. — Slron- 
n'ctwo Demokratyezno-Narodowe. — Stron- 
niewo Ludowe. — Stronnictwo Pracy-Narodo­

wej. — Związek Narodowy.
Dziennik Berliński. — Dziennik Bydgoski. — 
Dziennik Kujawski (w Inowrocławiu'). — 
Dziennik Poznański. — Dziennk Śląski (w 
Królewskiej Hucie). — Gazeta Codz enna (w 
Toruniu). — Gazeta Gdańska. — Gazeta Gos­
tyńska. — Gazeta Grudziądzka. — Gazeta Lu­
dowa (w Katowicach). — Gazeta Narodowa (w 
Poznaniu). — Gazeta Olsztyńska. — Gazeta 
Opolska. — Gazeta Ostrowska. — Gazeta Pol­
ska (w Kościanie). — Gazeta Poznańska. — 
Gazeta Średzka. — Gazeta Śremska. — Gazeta 
Toruńska. — Gazeta Wrzesińska. — Gazeta 
znad Prosny fw Pleszewie). — Glos Lubawski. 
— Glos śląski (w Gliwicach). — Głos Wielko- 
polanek (w Poznaniu). — Goniec Wielkopols­
ki fw Poznaniu). — Górnoślązak (w Katowi­
cach). — Gwiazda (w Poznan'u). — Katolik (w 
Bytomiu). — Kraj (w Lesznie). — Kurjer Poz­
nański. — Kurier Śląski (w Katowicach). — 
Narodowiec (w Herne). — Naród (w Oberhau­
sen). — Niwa Śląska fw Katowicach). — No­
winy fw Opolu). — Nowiny Raciborskie. — 
Nowy Przyjaciel Ludu (w Kępnie). — Orędo-

wnik fw Poznaniu). — Pielgrzym (w Pelpli­
nie). — Pochodnia fw Herne). — Polak (w 
Katowicach). — Postęp (w Poznaniu). — Pra­
ca fw Poznaniu). — Prawda fw Poznaniu). — 
Przewodn i; Katolicki (w Poznaniu). — Przy­
jaciel iw Torun u). — Przyjaciel Ludu (w 
Grudzie?i’ll). — Wiarus Polski fw Bochum). —

Wielkopolanin (w Poznaniu).
Odezwę powyższa której ogłoszenia W 

piątek ubięgly — jak to bv!o zamierzone — 
władza zabroniła, z pism pob'.k'cb w Rzeszy 
n:'mieckiei zdozvlv ogłosić w Orm nie wła­
ściwym o ile s|w:erdz'ć z/’nlal'sniv:

w Pozna ńskiem: »Dziennik Bydgo­
ski« i »Dz:ennik Kujawski«.

w P r p s a c h K r ó I e w s k i c h: »Gazeta 
Gdańska«, »Glos Lubawski« i »Pielgrzym« pci- 
płiński:

na Śląsk u: »Dziennik Śląski«. »Gazeta 
l udowa«. »Gazeta Onnkka«. »G'os Śląski», 
»Kalolik«. »Kurier śla«ki« i »Now'nv«.

na w v c h o d ź I w 1 p: »Dz:ennik Berliń­
ski« »Narodowiec« i »Wiaru« Pp'ski«.

I ecz n'e korne" na tem: ł° zabroniona fif- 
dezwe podała w numerze niedzielnym warsza­
wska »Gazeta Poranna«, wychodzącą — jak 
wiadomo — nod pnrzednm cenzura niemiecka,

Z powodu za'mzi, poznańskiego nrcz-'d 
narkimenm rnego Kola Polskiego nospt Seyddi 
wystosował zaraz w nialek o’m’o rodziny 2.
T>o t'o’ud’dn telegr'’f’eme zaże'en!p do kancle­
rza, 1 rzndace w dostownem tłumaczeniu ri.i- 
slęrujgco'

Do kanclerza Rzeszy w Berlinie.
Generalna irnmonda nnznańzka zahrantą 

rnzetom wszetk’Pgo omaw’ania snrawv nn!s- 
k;ci na podstawie n'em’e’kipi o'ertv noko'd- 
wej. Protpstnie imieniem Kota Pokklego i prd- 
sze o spowodowanie zniesienia zakazu, no»:g< 
waż w npzee!wnvm razie musieiibyśmy nä» 
tycbmiast wmcść interncłacie.

Poseł do Parlamenlu S e v d a.
Rzeczą jest charakterystyczna, że demo­

kratyczny kanclerz, który w mowie swej zapdi 
\v‘edział rozmaite ulgi, specjalnie właśnie na 
polu cenzury, nie odnowiedz'al do lei nory 
na powyższy telegram. Nie wnlmmv. że Kolo 
Polskie wysnuje z lego właściwe wnioski.

»Bert. Tageblatl« zam'esciwszy całą odez­
wę polskich czynników z pod zaboru pruskie­
go. przytacza 13. warunek Wilsona i doslown'e 
powiada: Z tego wvnika. że chodzi tvlko o 
ziemie o ludności n'ewalnliwie polskiej, które 
mają hvć połączone z przyszłym trezależnera 
państwem polskiem. Niemieckie kresy wscho­
dnie, pierwotnie obszarv kolonizaeviiie tre- 
mieckie, przed "szvslkiem Prusy don'ero nó- 
żniei zostały : mus czone. Przez półtora wieka 
przynależności ich do Prus ludność, ich została 
tak pomieszana, że o niewątpliwie polsk'ei lu­
dności. wyjąwszy enklawy dziś nie może hvć 
mowy. Na oddzielenie kresów wschodn'ch od 
Prus mog'ybv się zgodzić tvlko N:emcv zupeł­
nie pobite i wewnętrznie zupełnie zdezorgani­
zowane. Konsekwencją jedyną, którą mogli­
byśmy wysnuć z programu w'lsonowskiego, 
bvlobv dawno przez nas żądane znies:eni® 
wszystkich ustaw wvialkowvch oraz gwaran­
cja, że Polacy w Prusiech iako obywatele nie-; 
mieccv mieliby zupełną swobodę w sprawach 
szkolnych, jezvkowvch i kulturalnych. — ()•< 
dezwa wvżej przytoczona została nam przy­
słana przez polskie biuro prasowe. Stwierdza-« 
my, że odezwy lei nie zanreścily pisma poz-< 
nańskie. Przypuszczać można, że na onubliko-« 
wanic lei odezwy władze nie pozwoliły.

»Vorwaerts« socialistvcznv zamieści-« 
wszy odezwę naszą, przytacza punkt 13 pro­
gramu Wilsona i wstrzymuje się od wszel­
kich uwag.

Szowinistyczny »Lokalanzeiger« 
zamieszcza następuiaey komentarz: Dokument 
potwierdza tvlko zdanie o frazesowiczoslwie 
polskiem. Ważnem w odezwie nie są zawarte 
v niej myśli, ale zuchwały i namaszczony spo­
sób, w który niesłychane żądania polskie 
przedstaw’one są jako sprawa najprostsza vf 
świecie. O ile prawdziwe sa wnioski odezwy, 
że rząd niemiecki, przyjmując 14 punktów ja­
ko podstawę rokowań pokojowych, godzi się 
na państwowe zjednoczenie Polaków, a więc, 
także, pruskich, o tem niech sie wypowie nowV 
rząd. Mamy jednak wątpliwości. czv nowy rząd 
zgadza się z tak’em llumaczeniem dów ks. 
Maksa. i ani na chwilę nie watnimy, że naród 
niemiecki z obniżeniem zwróci się przeciw 
fvm polskim żądaniom, które zmierzają wprost 
do oderwania pruskich prowincji od państwa 
a nawet do odcięcia Prus wschodnich od Rze-. 
szy przez polski przystęp do morza, co Polacy 
uważają za prawo im samo przez sie przvsh.i-, 
gujące. Wrost śmieszne jest zdanie, twierdzą-' 
ce, że Polacy w tej wojnie na równi z innvmt' 
narodami woiującymi ponieśli naicięższe ofia-f 
ry. Prawda jest, że zaciągnięci do szeregów 
niemieckich Polacy łrli sie nie gorzej od in-‘ 
nyeh żołnierzy niemieckich. O stosunkach1 
galicyjskich narazie nie chcemv wiele mow’d» 
bo^ wiele w tej chwili nie można powiedzieć, 
Główna część Polski,-zabór rosyjski,o tylema-*i

t



lo wojna został dotknięty. że rząd cesarski tał 
się rozruchów i w wielkiej liczbie Polaków nie 
zaciągał. Największe of’arv poniosły wosika 
niemieckie i węg ersko austrvjackie, które wy­
zwoliły Polskę z przemocy o wiele przeważa­
jących miljonnwveh armji rcsvi k' h Oku­
pacja n'cnrccka po wyzwoleniu Polski data 
Jei vorzadek i 'ad kt lr di ire 'v 'rzedłem me 
znała. Co zaś do ofiar finansowych, poniesio­
nych przez limód m.>m:-'?k: d'a rennsnwirn 
"wojny, lo Polacy jak wiadomo, pożyczek wo­
jennych nieomal wcale nie podpisywał', a na­
tomiast uzbierane swe środki zużywali w wy­
sokim słomki na wvkuuvw?nie ziemj z rek 
ii’emiecktab. V’szvstko In «■» z-izn«. rzecze 3" 
Polacy mimo wszystkich tv-h faktów map, 
ś”’:a!ość wystanie z odezwa rc!,",’n". dowodzi 
tytko, do jakiego slmmią w obecnych warun­
kach wzrosła :ch zuchwałość.

»V o s s. 7 I g.< ośw,:edo7o się w tan soo- 
sóh do tei o<’f>zwv: Pnwolvwap’e się-na \V'I- 
sono i?«| p’oPnp. Dosłowne przetłumaczenie 
punktu 13 V’Hsonnw'k’ h warunków on’ewe:
Powm^o s'p pfwpr7VĆ P '°ze w lejc n»rc|ii7| rot - 
$k'e. którchy t-'-vtor’a fa
w«zv«lk o tprrtoriet p^’cz h?z-
spra^czrt’e pp'cka ł”»’ność. Vtriremuhv zmw- 
rantowa-5 trz°hn wo’nv » •’o-i-.n Po
JT»n»”7ri y\' pplę\-*»vi J J O <•-r •'r-. ’ 1» ’ a —1 --n ’ o r» c' ) _ 
V’°źn’PT^7PnO «'own -fap7c;nv'zop-7n*o“ rj HMW-
pw r1oeHr> riry rpnr7p nr"« mi en.: I się w „po- 
sipfl ‘^»"p br7pnń^7 morsP'pb“,

W^ppbniprnipppn V. T P p n Jj p b p P p n 
SCb 9 ”'c 70 m f»r?«7V« *r r»p> hn” ;o.nq p-

rpnypo c*n ł«? r»r’-s7v*« imźob
S’f* r»n*”'V«P* p1.«r»r.’o r.?o r»» In? Un-łp

n?pfrM«rt<i np nr7V‘-1pr**n nn 14 ppn’<lAw 
l.’W»**'"» - r'z'*'’’^b

7’P*^ o y «••«-><» P«’nnn«rn T> -.*-•» i <»-y«^ |
7r,ni,n-’r.,-b Pms poddał mtadzmermtawemu
pn jFco -»«->»->

Z nodanomi rowwżei głodami prasy nie- 
p-'ip-'Vip? rso^nm^uwać w (pi '•hwit! n"e zamy­
ślamy \V taż-lem razie odanrzeć mns:mv 
Iw »rAztai» Tsoebt «. Jakoby w d7-’->lni-
caeli wsrbn-łn‘eb rrow"!-d"w:e pętam ludność 
Iwor7’-'a (v'ko e^ktawv“ to tata n’pdv’» wv- 
snv otoczone riiemczvzna. Jest to fats? jaskra­
wy na !taórv nawet w statystyce ijrrednwej' 
niemfe k’ei nta znajdzie sio poparcia. Przy 
S"osobnoś"i nostużvmv odnnśneml cyframi, 
kłó-e stwierdzała polskość Paznań^kleyo (pit­
nego Śląska i w‘ękzsej części Prus Królewskich.

Warszawska »Gazeta Poranna« donosi:
Rada Regencyjna otrzymała wczoraj wia­

domość. iż sekretarz stan,, do spraw zagrani­
cznych Solf zamierza dokonać w najbliższym 
czas’e szeregu zmian w stosunku do general- 
guberna|or=twa wsrwktan. Zostanie mia­
nowicie oddana rządowi not'k:emu całkowita 
admmistracia krain i skcrbowpśe.

W miarę nrzeimowanta administracji o- 
kupanci bpdfi krni opuszczali. nrzv'aezone zo­
staną do ncnprat gubernatorstwa tak zwane 
etapy, zniesione rekwizycje, dane pozwoleń‘e 
na wysyłkę pism polskich do tak zwanego 
Oberostu na utworzenie woiska z komenda 
polska i oficerem n:emieekim łącznikowym. 
Nasłano może zmiana nrzvsiegj wojskowe?. 3 
mianowicie w tvro sensie, że wojsko przv«'?- 
gaie wierność Ojczyźnie a posłuszeństwo Ra­
dzie Regencyjnej i dowództwu W Oberosl u- 
tworzony bedzie zarzad cvwilnv, wojsko n‘e- 
rnickie pozostanie tam jedynie jako garnizo­
ny. Rząd polski bedz:e mógł utworzyć własne 
misje w krajach neutralnych i uzyska przed- 
slawicelstwo osobne na kongresie pokoiowym.

Dekret Radv Regencyjnej w sprawie przy­
sięgi wojska polskiego. Pisma warszawskie 
ogłoszają nastenujacy dekret:

Mv. Rada Regiencyjua Królestwa Polskie­
go postanowiliśmy i stanowimy wprowadzić 
natychmiast rotę przysięgi dla Wojska Pol­
skiego o następującym brzmieniu:

»Przysięgam Panu Bogu Wszechmogące­
mu, że Ojczyźnie mojei, Państwu Polskiemu i 
Radzie Regiencyjnej, jako tymczasowej zastęp­
czyni przyszłej Władzy Zwierzchniej Państwa 
Polskiego, na lądzie i wodzie i w powietrzu i 
na każdym miejscu wiernie i uczciwie służyć 
będę, że będę przełożonych swych i dowódców 
słuchał, dawane mi rozkazy i przepisy wyko­
nywał i wogóle tak się zachowywał, abym 
mógł żvć i umierać jako mężny i uczciwy żoł­
nierz polski«.

Tak mi Panie Boże dopomóż«.
Z cliwiłą zaprzysiężenia Wojska przecho­

dzi ono pod zwierzchnią władze Naszą, wsku­
tek czego wszelkie dalsze nominacje oficerskie 
przez nas podpisywane będą. Dotychczasowe 
nominacje po złożeniu przysięgi pozostawia­
my w mocy.

Dla natychmiastowego zaprzysiężenia 
Wojska Polskiego według nowej roty poleca­
my Dyrektorowi Komisji Wojskowej przedsię­
wziąć odpowiednie kroki.

Dan w Warszawie, d. 12. paźdz. 1918. r. 
f Aleksander Rakowski

Ł. S. Józef Ostrowski 
Zdz. Lubomirski 
Prezydent Ministrów: 
w. z. B. Broniewski.

Według »Deutsche Warśch. Ztg.« — ce­
sarski rząd niemiecki na prośbę Rady Regen­
cyjnej zgodził się na zmianę dotychczasowej 
formuły przysięgi dla wojska polskiego.

W wykonaniu polecenia dekretu Rady 
Regencyjnej z dnia onegdajszego, wczoraj o g. 
4. min. 30 po pot, w sali konferencyjnej Eo-

misji Wojskowej, na ręce dvr. Komisji Woj-', 
.skowej ks. Franciszka Radziwiłła, złożyli przy­
sięgę, według nowej, ustanowionej świeżo 
przez Rade Reeicneyjną roty: pułkownicy: .ta- 
uszajtis, Minkiewicz, Berhecki wraz z adiu­
tantami. dowódcy innych samodzielnych od­
działów sta” jonowanych w Warszawie, oraz 
wielu innych oficerów. Pozalem, w ciągu 
dnia dzisiejszego zostały zaprzysiężone wszy- 
slkie Sddzialv w swoich garnizonach.

W ymieniane sa nazwiska gen. Rozwadow­
skiego i gen. Dowbor Muśni‘kiego, jako wo­
dzów naczelnych armii narodowe!. Mówi się 
o brygadierze Pilsudzkim, jako przyszłym mi­
nistrze wojny.

Reda Regencyjna zwróciła się do kół not 
skieh w Berl nie i Wiedniu z prośbą o przy­
słanie delegatów do Warszawy, w celu u-ti- 
'enia programu zakreślonego w orędziu Rady 
Regencyjnej do narodu polskiego.

W skrawie przyszłego Sejmu pal kiego. 
»Kurjer Warszawski« donosi: Ze względu c.a 
Irudności. no'aezo'ee w czasie woinv z ewen­
tualnym akDm wyborczym, wyłoni! się. w K~a - 
kowie projekt, aby do mojocego odbyć się w 
Warszawie polskiego Sejmu konstytucyjnego 
weszli in eorpore członkowie Kola polskiego w 
Wiedniu i Berlinie.

Z chwila aprohadv lego projektu mandaty 
pos'i'w nolskrh do ohcv“h eial przedstawiciel­
skich staną sie bezprzedmiotowemu

Świnio narodowe w Warszawie. Niedziel­
ne gazety warszawskie ogłaszają następującą 
odezwę:

R O D A C V !
Wobec olbczvmiej wagi radosnych wie­

ści. jakie przyniosły nam dni ostatnie — osta­
tecznie w dniu dzjsieiszvm potwierdzonych, 
naród ca!v czuje rfiewaldiwie potrzebę przeja­
wienia swych uczuć w iednej zbiorowei pod­
niosłej manifestacji na cześć Polski zjedno- 
czonei. n‘c’'o ł'eglei.

Niechaj Warszawa okaże, że wielki ten 
prze’omowv moment w dziejach Oiczvznv po­
witać nnfe równie radośnie jak witają go Po­
znań. Kraków. Przemyśl. Lwów i inne miasta 
po całych ziemiach pobkieh.

Niechaj w dniu jut”zejszvm zapełnią się 
koś''-o,v pod cieniem sztandarów korporacyj­
nych Pumami wiernych, niech potężne hvmnv 
nasze popłyną zgodnym chórem z wezbranych 
radcś"ią serc, mech barwami narodowymi 
przystroją sie ulice — niech Warszawa za­
świeci dzień 14-go października, jako dzień 
odzyskania swvch odwiecznych praw stolicy 
cale, zjednoczonej n enodłeglej Polski.

Niech żvje jedność narodowa, niech żyje 
Sejm ze wszvstkieh ziem polskich, niech żvje 
woinv na~ód polski w wolnej zjednoczonej 
Polsce!

Stronnictwo Demokratvczno-Naradawe
Zjcdneezenic Narodowe
Stronnictwo Chrześcijańsko - Demokraty-

Stronnictwo Odrodzenia Narodowego.
Warszawa, 13. października.

O próbach utworzenia gabinetu koalicvj-
neg donosi »C a z e 1 a*P o r a n n a z sobotę:

Jak nas informują. Kolo Międzypartyjne 
zdecydowane jest utworzyć gabinet koalicyjny 
wraz z przedstawicielami Pwicv demokratycz­
nej, bez udzia!u jednakże aktywistów. (?głosze.- 
nv program wvluszcza te warunki, na podsta­
wie których Kolo uważa za możliwe objęcia 
rządów. Kandyd-fem ofic;a!nvin Kola na pre- 
mjera jest p. Józef Świeżyński. Rozpoczął cii 
w zora ■ konferencje z : rezeniantami wszvst- 
kieh śfrcnnkiw, między itincmi i lewicy, i 
jak się dowiadujemy r...traktacie znajdują się 
na dobrej drodze. Kilka stronnictw radvkal- 
ny-h wyraziło gotowość wstąpienia do rz<p.bi. 
Rokowania nie zostały jeszcze : 'kończone. 
Prowadzi je prócz p. Świeżyńskiego również 
kilku innveh przedstawicieli Kola Międzypar­
tyjnego. Tak np. p. Stefan Bądzyński odhvł 
wczoraj konferencje z przedstawicielami Zjed­
noczenia Ludom "o.

Ostatnie wiadomości w tej sprawie b-zmią. 
jak następuje:

Krin I*” ’-vrartvine przeprowadziło sze-‘ 
reg konferencji z przedstawicielami stronnictw 
lewicowych w celu utworzenia rządu koalicyj­
nego.

Najbardziej chętnymi do współpracy bvli 
poczalkomo reprezentanci Narodowego Związ­
ku Robotniczego i Zjednoczenia Ludowego.

N. Z. R. ogłosił nawel onegdać formalny 
akces do programu Kola i zgodę na udział 
stronnictwa swego w formowaniu rządu pod 
warunkiem, że noczvnione zostaną wszelkie 
możliwe choćby bezowocne starania w celu po­
ciągnięcia również innveh ugrupowań lewico­
wych. Wczoraj jednakże zarząd N. Z. R. na­
desłał do Sekretariatu M. K. P. odpowiedź od­
mowną. Zjednoczenie ludowe również zmieniło 
pierwotną postawę w stosunku do propozycji 
koalicji politycznej z Kołem Międzypartyjnym.

P. P. S. frakcja, jak wiadomo, zasadniczo 
i od początku była przeciwna wszelkim rządom 
koalicyjnym ze stronnictwami burżuazyjnynu. 
Natomiast przedstawiciele komisji porozumie­
wawczej stronnictw lewicowych, a przede- 
wszvstkim sfer inteligentnych zajmowali sta­
nowisko mniej nieprzejednane i bardziej od­
powiadające interesowi narodowemu, który w 
chwili obecnej domaga się możliwej koncen­
tracji żywiołów stojących na gruncie narodo­
wym, choć różnych pod względem programów 
społecznych. Jednakże i oni w obawie przed 
»skompromitowaniem« się w oczach P. P. S. 
liczebnie najsilniejszego wśród lewicy zrzekti 
się udziału w gabinecie koalicyjnym z M. K, 
P., przyezvm wyraźnie zapowiedzieli, iż rów­
nież z aktywistami na żaden kompromis nie 
pójdą i gabinclu z nimi nie utworzą. Dążą oni 
do sformowania w najbliższej przyszłości fpo 
przyjeździe Piłsndskiego( gabinetu o kierunku 
wyłącznie radykalnym.

Onegdaj w pałacu Frascati przy ulicy 
Wiejskiej zgromadzili się zaproszeni przez 
członka Rady Regencyjnej ks. Zdzisława Lu­
bomirskiego przedstawiciele stronnictw lewi­
cowych i odbyli wspólną konferencję w spra­
wie utworzenia nowego rządu. Konferencja 
trwała od godz. 6 pp. do 12 w nocy.

Klub Międzypartyjny przy Radzie StacjU 
odbył wczoraj likwidacyjne zebranie. Sprawoz­
danie 2 działalności przedstawił prezes p. Jó­
zef Świeżyński, któremu za całą dotychczaso­

wą pracę podziękowali serdeczni? wszyscy
przedstawiciele stronnictw, wchodzących w 
skład Koła M'edzvparlvm-'go. wyrażaiac mu 
wielkie uznanie i zupełne zaufanie dla i:go 
kierunku myśli mlitvcznei i programu, jaki 
obe me nakreślił dla Ko’a Między^artymego.

Wczoraj o codz. 6. n-\ prezes Kola Między­
partyjnego n. Józef Świeżyński odbvl konfe- 
rcncle z cz’onk’?m Itadv Regency'-'”’ p. Os­
trowskim i przedstawi! mu v,’vr>”: rokowań ze 
stron "’ -ii ’"wieowęmi. KonM-ćncja do 
wyniku konkretnego nie doprowadziła.

tetra! w Krakowie.
Od t-zech dni Kraków zda je się żyć ina­

czej. szerzej i piękniej. Z wielu domów, szcze­
gólnie w śródmieściu, zwieszają sie chorągwie 
o barwach narodowych i miasta: gdzieniegdzie 
udekorowano okna i bramy dywanami i zie­
lenią; także w wiciu wystawach sldepowych 
widnieją emblematy narodowe. Ze Sukiennic, 
Bramy Floriańskiej Barbakanu, wieży ratu­
szowej powiewają chorągwie.

W kościele Mar‘ackim odbyło się nabo­
żeństwo ku ucz''zeniu rocznicy zwycięstwa 
rod Chocimem. któ?,e prze stoczyło się w wiel­
ka manifestacje rcltaijno-narodową. Sumę 
przed ołtarzem Wita Stwosza c debro wal ksią­
żę biskup Sanieha w otoczę.''iu licznego dnebo- 
v:‘°pstwa. Olbrzymią śwtatyn.M szczelnie za­
pełniło obywatelstwo krakowskie ze wszrsi- 
ktah sfer. Po nabożeństwie wzn ósl sie z ty­
siąca piersi hymn narodowy »B>'że coś Pnlsk“«. 
Nawv koś"io'a nie mogły pomieścić wszyst­
kich uczpstnińów: setki osób muskały się za­
trzymać prze-! \yeiś"iami. Po wviśeiu z ko­
ścioła młodzież szkolna obojea płci z pieśnią 
na ustach uda'a się eremialn:e pod macislrat, 
p^zie odbywało «ie zebranie poselskie maja'e 
ukonst' t"ować Rade narodowa. Tu do zebra­
nej mło-iztaż.y nrz°mówil noseł Moraczewski. 
7,,roinadzeni odśniewall »Rotę« Kononni'kici. 
Wieczorem k°ło godz 6. m!odz'eż zebrała sio 
|!owt 'rnie rod pomnikiem Mtak:ewi' za. Stad 
wśró'1 pieśni nąro-’owvch ruszv| noehód nnd 
poirmik Jagiełły. Nasiennie rosnący z każdą 
chwila l’nm młodzieży skierował sie na dwo­
rzec ko’eiowv ce’em powitania przybywają­
cych z. Mormarosz Sz.M’et leejonistów.

O eodz. 7 i nół wic za"em nadi ’chał no- 
ci"o ktńrv przywiózł oczekiwanv"h pości. Mło­
dzież i zebrane na dworcu rzesze uuhliczmś- i 
zgotowały powraca?ncvm żołnierzom polskim 
gorącą owacje — poc7Pm kilkunastotysięczny 
fum otoczywszy legionistów ruszył przy 
dźwięku hymnów ul. Basztowa i Sławkowską 
ku Rypkowk 7. okien i balkonów rzucano 
wśród oktanów na oowraraiacwh neki kwia­
tów. W R--nkn ro"bód zatrzymał sie pod ko- 
śriotam N. Mar1" Panny, gdzie o-dśoiewał »Boże 
COŚ Pctatro« ;

Sprawy wewn^tazno-nolitaczne yy austryjac- 
k’c; izbie «’osłów.

Wiedeń. 11. X. (WTB.j W toku debat 
zcnrolestował noseł noKk' iB i c b e j d a nrze-
c:w o-«on.,r,7p. I-,! ufwnp7'--i J'i nrmy iprlj
Śląską niemieck'ego, któraby obejmowała nół- 
mpjana ^'nw gn ra zwarłam obszame jezy- 
kaw'’m. Pncpi óV’l\’k ośw’e*',cz''’ł. że 1Tkraińey 
zm-ukcia do bram ogólne! konferencji pokom- 
wei. chr-urż ich Wilson n:e wymrema. Żpda- 
ia oni. żeł'V Potacu r>«fyebm'arf opróż’'1'!' n- 
kramskta e’-«zary Pnł=ki. Poseł Ggccpr oświad­
czył. że Włosi oczeknia przysztaś-i obszarów 
wtarkjcb. nelpżncyrb dr, monarchii, od przy- 
s-łerto koingrpsij. Ntarruaeko-ncror,owv rO'"i 
Kraft oświed-zy’. że. N‘pmcv n'e nozwoła sobie 
p=7'7pntać n.rawn samn<;fanow’'poł3. Naród n:e- 
m:c"ki w krajadi nadałneJ«kich żądg w swej 
przeważaiccei C7'.ś-i orzetarzepja do Rzeszy 
n*pm*eer:pj w łorm'e r.oAc|n-ą zw°azkown'5o. 
W 'o h B u s a 11 o wystannwal za porozumie- 
n’em narodów purtryltiek'"h.

Przysz'e pos'edz?nie 22. 10.
Twarzerre rz-d’’ Rządnego. 

Frankfurt n. M. 13. X. (Te! nr.d »Frkf.
7fg.« donosi z Rcrling; Eurm:strz Strasburga, 
Dr?-Schwander. przylał nro’'oz-vc'e obiema na­
miestnictwa Alzacii. Równocześnie zadecydo­
wano. że rości do Parlamentu btanss zostanie 
sekretarzem stanu w rządzie alzacko - lotaryń- 
skim.

I B9kwitewasia.
— • Na Bezdomnych zebrano w administracji 

naszej w dalszym ciągu: Stefański z Lipska 12 
mk. Tow. pań miłosierdzia w Odolanowie zamiast 
wieńca na' trumnę śp. członkini P. Kamelskiej 20 
mk. S. G. z pola zamiast kwiatów imieninowych 
dla p. Tereni Ziarniakówny 10 mk. Portalsey, Ju­
trosin zamiast wieńca dla śp. Czesławy Kuliń­
skiej z Gostynia 10 mk. M. Dobrowolska 5 mk. No­
wakowski 5 mk Grono żołnierzy 57 mk. JO. Przez 
Bnrfk Kratcchwill i Pernaczyński w Pozn&yiu od 
K. Szymana z Paryża 233,30 mk. A. M. z Inowroc­
ławia 10 mk. Zebrane na weselu pp. Latosich w 
Głównie 72.50 mk. Helena Laszewska, Grudziądz 
zamiast kwiatów na grób śp. Stanisławy Kowal­
skiej 10 mk. Włcdarkiewicz, Drezno 3(!Ó mk. Ze­
brane na ślubie Miecz. Szymańskiego z p. Stani­
sławą Czepczyńską z Opalenicy 50 mk. Tad. Mejer 
z Wielkiego Śrocka od kłusownika 15 mk. Edwar- 
dostwo Grabscy z Bieganowa w miejsce osobnych 
uwiadomień o śmierci kochanego stryja śp. Leo­
na Grabskiego 500 mk. NN. 4 mk. Drowa Kubac­
ka z córką z Pleszewa zamiast wieńca na trumnę 
śp. Śtacbny Kowalskiej 20 mk. Stanisławostwo 
Wolscy z Lubawy 30 mk. Razem z poprzednio 
kwit. 206 098.35 mk.

— * Na Głodnych zebrano w administracji na­
szej w dalszym ciągu: Witold B. z Gdańska 5 mk. 
Stefanostwo Kunzowie, Ostrów ku uczczeniu ¡pole­
głego śp. Fr. Szymczaka 30 mk. M. Dobrowolska 
5 mk. C. L. 5 mk. Karol Rzyski z pola 20 mk. L. M. 
Sarnowski 10 mk. Zebrane na uroczystości wesel­
nej p. Stanisława Cyrankowskiego z p. Stanisła­
wą Slachowską 30 mk. A. Janowski, Gniezno w 
miejsce wieńca na trumnę śp. posła dyrektora 
Leona Grabskiego 25 mk. Latanowicz, Dolsk 10 
m. Zebrane na uczcie weselnej p. Anieli Jarmu- 
żówny z p. Ludwikiem Sonnenbergiem u pp. Fr.y- 
der‘ów 208 mk. Razem z poprzednio kwitowanemi 
82 562,84 mk.

— * Na Schronisko dla Niemowląt zebrano w 
administracji naszej w dalszym ciągu: Dobrowol­
ska 5 mk. Razem z poprzed. kwit. 438,40 mk.

Pozi.iń, dria 14. października !9I8.
Kalendarz Dziś: B’rnada W , Kauksta P.
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— ‘ Przepowiednia noeody beri, stacli rue- 
teorologiezitej na wtorek 15. bm.: Dość łagod­
nie, przeważnie ponuro i pochmurno, lecz bez 
znaczniejszych opadów.

OSOBISTE.
— ! Egzamin. W gnieźnieńskim gimnazjum 

uzyskali śwtadeclwo ćo iednorocznei sb'zbv ir-i- 
slepuiacv l’olnev: Artem r-n".‘nwsl,-i z Gnienm i 
Bogdan Wrzyszezyński z Wąsocza, a z przedziału 
realnpco J-n i'l-tan-•i,ki z 1 "''vr>n

— f Śp. Wtadvs’awa Piotrow iczów na z Gnie­
zna. Śmierć nieubf-gani i bezlilosna pódenla 
młode żveie, rwaee się całą silu gcnceso serca do 
czynu społecznego, do procy dla Polski budzącej 
sit. Tvm boleśniei no/osl it\m. klórvch Inczvlv ze 
śp. Władysławą wspólne dążeniu, że odeszła w 
chwili gorączkowego oczekiwania, że Jei wscod 
nas nie bedzie. gdv dzwony, »co biią wieści, niosą 
glcrvio«. ż.e wolna, jedna, niepodzielna Odeszła 
nazawsze działaczka młoda, kłórei gnieźnieńskie 
Towarzystwa Kutiuratno o«wialowe dożo z- w- 
dzieczaja Jeszcze w ostatnich tygodniach, mimo 
poważnego ubytku sil. brata czynny odział w ze­
braniach Samopomocy Naukowej Od dwncli lat 
pełniła wzorowo obowiązki skarbniczki w T. C !.. 
zawsze golowa, zawsze znajdująca czas na popar­
ci? celów tei pożytecznej instalacji. Dusze c¡,hj 
wkładała w prace kółkową, szkolne nie tylko w 
zasadach jeżyka polskiego, ate i w mvśl sh>w wie­
szcza Adama: >O ile powiększycie i polepszycie 
dusze wasze, o tale notepsz.yeie prayva i powięk­
szycie gran’cp« Za trud dła Polski podietv. niech 
Ci Koleżanko Bóg dozwoli z światłość1 w:ekui- 
slei optadap zmnrtawehwslnnie F. G

— b Śp. Franciszek Jrroszr-v ski. kasjer Ban­
ku Ludowego w Lubawie, zmarł 9. hm. nn goi aez- 
ke hiszpańską. »Gazeta Lubawska« poświecą 
zm.crl-iru obszerne wspomnienie. Śp. Jaroszewski, 
aczkolwiek do średnich szkół nip uczęszczał pt>'-z 
wytrwałą pracę wykształci! się lak dalece, że siat 
sie d"szą towarzystw oświatowych w rod' nnpj 
swej 1 ubawie. Bral także wielki udział w wybo­
rach. Wybrany został podczas ostatnich wyborów, 
jak wiadomo, winianem w I kl w miejsce śp. Dr. 
j.nmparskiego. Rvl leż członkiem Bady îpiçiskiej, 
gdzie zawsze wvsfenoYvnl w obronie uciśnionych. 
Przez śmierć śp. Jaroszewskiego ubvł Lubawie 
główny motar życia społecznego i narodowego.
R. i. p

— b Śp. Tadeusz Wodziński. Uzupełniając 
wspomnienie, zamieszczone przed kilku dniami, 
portnîemv ieszeze Mika szczegółów za »Gta<-m 
Radomskim«: Dnia 1. października br. zmarł na­
gle w majątku swoim Sucha, w pow. Radomskim, 
obywatel zl:niski śp Tadeusz Wodziński, ur w 
Warszawie 11. kwietnia 1845 r. Zmarły bvł iednym 
z estât, zviacvc’’ dolad WYchowańców Szkoły Głów 
nei. w klórei ukończył wydział prawne Rozm:’ )- 
wanv w historii wlasn: 'o krain, studiował ta do 
ostatnich chwi! życia, a na krótko orzed śrpier-ią 
oraeował ie« -ze nad ułożeniem koïendarzvka hi­
storycznego, w którym nagromadził data’ wszyst­
kich Wvdarzc,', od nnîdawnieiszYch czasów» do tat 
ostatnich. Przez całe żyr' swoje, opróc ticznyi b 
uezvn'ów milosier eh, łożył hoinie ofiary na cele 
narodowe i naukowe: cechowała go zawsze go­
rąca miłość do ojczystego zagona i do wszv«’k c.- 
go co nclskle. Ś” Wddz'ñski był człowiekiem «,p- 
poszlakowanym, zasad niezłomnych: posiadM wicie 
zalet iimvsb i serca, wśród których górowała 
po nad wszys'kiemi prawość charakteru Lubi! ■ n 
mawiać, że »Polak powinien bvć czysty ia! iz u 
i do śmierci pozostał wiernym tej zasadzie. Cze-íí 
Jego pamięci.

VTA ’4?r- ’s-rnw f
— * Wybory (ta Radv m'etaktai. Ostatnia, 

trzecia radnveh. wyî'r”nvch 1912 r. ustępuję z 
końcem 1918 r. W 191G r. na fi lat wvbrnnv w 
I. oddziale p. A«'’h umarł, a również na tan 
czas wybrany p. Raków z 3 okręgu Î1. oddziału 
wyprowadzi! się do Norvmbergi. Pozatem o- 
nróżnily się mandaty wsł-ntak ztażenta go, 
śmierci. Inb nrzenrowadzki w ciągu 1918 r.: 
w 4 okręgu I!. oddziale p. Meister, Dr. Kar­
wowski z 1 okręgu i Dr. Hącia w 10 okręgu III. 
oddziału. Dla lego razem trzeba ywhrać 22 rad­
nych: w 1. oddziale: na fi lat w mielsce: Ham­
burgera. Oelsnerą. Petersena. Sonnabenda i 
Uhla na 6 lat. i Ascba na 4 lata; w II. oddzia­
le dla pp.: Slcberta. Wagnera (1. okręg). Kłełz- 
la (2). Wittego (3). Gulschego (4), Mei-lra 
Heesego (5) i Lascbkieso (5): w 3 okręgu II, 
odzialu w mieisce Rakowa na 4 lata: w oddzia­
le HI. w miejsce śn. prof. Karwowskiego (1 o- 
kreg): Krausego (2): Dr. Kołszewskiego (4); 
Gartiga (5). Brunnego (9), Dr. Haci (10). Wśród 
radnych, których ma sie wybrać, musi być vs 
I. oddziale 5 właścicieli kamienic, w II. od­
dziale po jednvm. z okręgu 1. 4 i 5 i dwuch Z 
3 okręgu; w oddziale 3 pniowa.

Wvborv nastąpią:
W poniedziałek 25. listopada od 

9—7 rodź, w 111. oddziale.
We wtorek 26. listopada od godz. 10—5 

w II. oddziale.
W ś r o d ę 27. listopada od godz. 10—2 w 

I. oddziale.
— * Wakacje przedłużone. Prowincjonalne 

kolegium szkolne, na zapytanie telefoniczne z 
naszej slronv, potwierdziło nam, że wakacie w 
wszystkich, średnich zakładach naukowych w 
Poznaniu Zostały przedłużone do 29. hm. Nau­
ka ma sie rozpocząć we wtorek .29. bm. — 
Prawdopodobnie przedłużą .wakacje także, w 
c-keJęch Indowych poznańskich. Pewnych wia­
domości wszakże w regencji do godz. 11 przed 
południem nie mogli nam udzielić,

— Teatr Polski w Ogrodzie Potockiego w 
Poznaniu:

W poniedziałek »Kordjan«, występ Mi- 
chata Tarasiewicza. , . ,

We w t o r e k »Djabeh. W głównej roli p. dyr, 
Szczurkiewicz. — 1

W środę »Korjdjan«, występ Michała Tara-', 
siewicza. . .

W czwartek przypomni sie nam ledno z 
najcelniejszych arcydzieł polskiej literatury kome- 
djówej, niestarzejące się nigdy, zawsze nełne świe­
żego wdzięku i uroku »śluby Panieńskie«: 
hr. Fredry. , ,. i

Przedziwnie czysta i ciepła atmosfera polskie­
go dworu, wytworny i nieskazitelny rysunek po­
staci, które jakby zeszły ze starego sztychu. Sub­
telny urok sentymenlalności jednych, a skrzące 
dowcipem i pełnią bujnego życia figury innych, 
nadają tej przemiłej sztuce moc magneívezos, i 
moc ta nic nie słabnie z czasem. W roli Gucia wy*j



siąpi p. Wichał Tarasiewicz Reszle obsady 
tworzą na1"'’nieisze siły naszej sceny z dvr. 
Szc; kicwiczem na czele.

W pi ą lek »Muby Panieńskie», wvslep Mi­
chała Jiira-iewieza

W sobole »śluby Panieńskie», występ M' 
chała Tarasiewicza.

W niedzielę po południ« »Polka w 
Ameryce» po cenach popołudniowych.

W niedziele wieczorem »Kordian», 
występ M:ehcła I aresiewicza

— • »Przyszło-ć kraju jest twoja przyszłością« 
■— czvhimv obecnie w un/elach i rozumiemy bo­
daj wszyscy, że lak iesl w ¡slocie, że dzisiaj w 
oslalniej fazie lei sirasznei wolny nammy wytę­
żyć wszystkie sT-. abv ralować milionowe zastę­
py rodaków eiodctn przymierających, w obliczu 
wschodzącej julrzenki wolności — ralować oby­
wateli polskich, których lak będzie julro polrzz- 
ba, ralować młode pokolenie, przed klotem olwie- 
ra sie na łóżcież piękna przyszłość. Podając 'nn 
reke. wydobywając ich z topieli nędzy, praeu'emv 
nad przyszłością kraju a od siana, w jakim on 
znajdować się będzie, zależeć będzie nasze os# 
bisie położenie Więc do czynu rodacy’ Niechaj ot­
worzą - ę skarbonki i spolęeowann ofiarność na 
głodnych zaświadczy przed majestatem Ojczyzny 
© naszym duchu obywatelskim o naszych zabie­
gach około przyszłości Tylko wlcdv okażemy -»tę 
godnymi syyietneeo infra. jeżli d^'siai na oparz« 
sprawy naszej składać h»f’""niv grosz ofiarny — 
grosz na piękna przyszłość krain

— * Koncert śpiewaczki koloraturowe! p. Ro­
galińskiej - Daum z współudziałem pianistki panny 
Heleny Zeitncrówny odbędzie się, jak w oslalniej 
chwili jeszcze przypominamy, dziś, w poniedziałek 
14. bm. na sali Domu Królowei Jadwigi.

— * Nauczycielce etrzamniowunei. klomby 
ehrinła założyć prywatną ywższn szkołę panien 
może wskazać stosowną mieiscowość w polskiej 
okolicy Poradnia Wychowawcza w Poznaniu. 
Aleje (W!thełn»s|r .1 1.

— • Grzmot armat usłyszą mieszkańcy w naj­
bliższym czasie w nocy. Jak nam donoszą odiie- 
dą się ćwiczenia artylerii. Niech wiec ludność 
zawczasu dowie sie przvezvnv huku nwp»o.

— * Snis osób, zwłaszcza zawodu ich odbę­
dzie się 15. bm. dla obliczenia podatku łochado- 
wego. _\Vł-ściciele »’omów i I. zw. głowy domj 
odpowp’d-1 '-» 73 ścisłe formularzy.

— * Meble »'la powracających z woinv oraz 
osób mniej zamożnych wysławiło lowarzvsiwo 
»Hausral«, założone w Poznańskiem z współudzia­
łem gm:n w domu przy placu Piolra 1. na I II. 
i HI. piętrze. W piątek po południu zaproszono 
prasę, abv zwiedziła lokale i oheirzała sobip wy­
sławię. To co pokazano wvglada rzeczywiście 
przyjemnie dla oka i robi wrażenip solidnej ro­
boty. Wysławiono 4 sypialnie w ccnip od 8fi5 mi 
1230 mk : 3 eokoip mieszkalne od 5<!0 do 1'ffl n.k
i kilka jadalni od -1(1(70 do lli(K) mk : a wkońcu 4 
kuchnie od 300 do 400 mk Zwracamy uwagę, że 
meble mogą lam nabyć nielvlko robo’nicv i rze­
mieślnicy. ale także osoby mniei zamożne z śred­
niego sianu np urzędnicy prywatni, kupcy itd. 
Mebie można brać lakż.p na ndnlnlv: w tvm cebł 
utworzy się osobna kasa pożyczkowa, na która 
dcląd zebrano 100 000 mk W akciS łei hierze udział 
Bank Związku i Bank Handlowy. Wkońcu z.a/na- 
czamy, że meble wykonane są w Księstwie także 
przez rzemieślników - Polaków, tleny za meble 
są jak na dzisiejsze czasy nizkie. ło też ni-wałpti- 
wie wpłyną na obniżenie cen mebli w handlu pry­
watnym

— — Poznań. Lekcje ćwiczeń dla drn- 
żak i druhów odbywać się buda w wszystkie wtor­
ki w Kolumbii przy drodze Dębińskiej. Dla drużek 
» godz. %8. dla druhów o godz. 8.

KROMKA PROWINCJONALNA.
— • Gniezno. (Aresztowanie naezeł- 

Sika stacji.) Na dworcu kolejowym w Oborze 
miał być wysłany drćgą potaiemna wirnon z, HO 
centnarami czystej mąki żytniej. Kiedy już pracę 
ukończono, przvezem czvnm m bvł również, pewien 
żandarm, ubrany po cywilnemu, wylegitymował 
się tenże jako urzędnik. Przybyło teraz także kil-

- ku innych urzędników i wagon z ranka skonfisko­
wało. Naczelnik stacji L. z Obory został uwiezio­
ny, podczas gdv dostawcy maki uciekli W pos­
piechu pozostawili oni na szosie wóz z 22 centna­
rami żyta które również miało zostać wysłane.

— • Bydcnszez. (Papieros przyczyną 
śmierci.) »Dz Bvdg.« donosi: Straszna imienną 
przypłacił swą lekkomyślność dwunas'olelni chło­
piec Gall, syn kolonisty z Glcszewa. Pasąc krowy 
na terytorium samsieczeńskiem niedaleko oluaa 
parowego, chciał zapalić sobie papierosa. Gdv na 
chwilę pług' zatrzymano, próbował ognia dostać 
przy żużlach pieca lokomobili. W iem puszczono 
pług w bieg, ł kilkaeentnarnwe koło przeszło mu 
przez głowę, klórą oczywiście zupełnie zmiażdżyło, 
a prócz tego połamało mu żebra i ręee. Mania pa­
lenia papierosów coraz więcej miedzy dziećmi się 
szerzy, pomimo że tak szalenie drogie, a ileż to 
nieszczęść, zwłaszcza pożarów, bvłv inż one przy­
czyną. Nie lak dawno temu, a i w nrzyłe^tem Kas­
prowie papieros pożar spowodował. Niech ten 
przerażający przypadek, jaki ti nas zaszedł, dla 
dzieci będzie przestrogą, a dla rodziców, aby z. 
całą stanowczością dzieciom palenia papierosów 
zabraniali.

— * (n) Ostrów. (SI u b.) W ubiegły wtorek 
odbył się w tutejszym kościele parafialnym ślub 
P Sylwestra Spychalskiego, właściciela »Grand 
Cafe» z n. Stanisławą Filipiakówną.

— (Przedłużone wakacje szkolne) 
Z powodu panującej w Ostrowie choroby hiszpań­
skiej przedłużono wakacje szkolne w wszystkich 
szkołach tutejszych do 31 października.

— (W polskie rece) przeszedł dom przy 
ni Zdanowskiej 23. Nabył go od Sełbofa rzeźnik p. 
Franciszek Nowicki za 59 700 mk. Również prze­
szedł browar krotoszyński firmy Heppner na 
Krempie w ręce dotychczasowego dzierżawcy p. 
Stanisława Małaczewskiego.

Z DALSZYCH STRON.
— • Surowica przeciw »hiszpance«. Komendant 

austryjackiego szpitala rezerwowego w Kozia ty­
pie, Dr. Lewicki, donosi do »Dziennika kijowskie­
go», co następuje:

„Z przyjemnością spieszę donieść, ił próby z 
nowo wynalezioną surowicą przeciw »hiszpańskiej 
influency«, przeprowadzone w austryjackich szpi­
talach na Ukrainie, dały wyniki nadspodziewane i 
że już w najbliższych dniach austryiackie i nie­
mieckie szpitale wojskowe na całem terytorium 
Ukrainy będą w najbardziej zagrożonych miejsco­
wościach zaprowadzały obowiązkowe szczepienie 
ludności cywilnej z pomocą owej surowicy.

Ponieważ wynalazek ów, przynoszący niema­
ły zaszczyt polskiej medycynie, jest własnością 
Polaka, austryjackiego lekarza państwowego w 
rezerwie, Dr. Władysława Karnasiewicza (krako­
wianina), przeto słusznem wydaje mi się donieść 
© tem szan. redakcji “

— * Opis egzekucji w Rosji. Petersburski »Mir« 
pisze: Przed kilku miesiącami sprowadzono z Pe-

.------- .. ---------- ,n ■ i .

tersburga do Moskwy i osadzono w więzieniu w 
Kremlu wybitniejszych dosloiników rządów car­
skich, Chwoslcwa, Bieleckiego i innseh Dn 5. 
września prezydium komisji nadzwyczajne' <lo 
walki z kontrrewolucją postanowiło wszystkich 
dostojników tych rozstrzelać. Wiadomość o wyro­
ku rozbiegła się szybko p< mimlzy oddziałami czer­
wonej gwardji i robotnikami, zamieszkałymi w 
sąsiadiiiccei z miejscem kąźni dzielnicy. Olbrzymie 
tłumy żołnierzy i robotników zebrały się na miej­
scu, gdzie miał być v \kcnanv wyrek Rozlegały 
się wrogie okrzyki: »Skazywałeś lv na śmierć, a 
teraz sam będziesz rozstrzelany!» W odpowiedzi na 
to Szczeglowiiow zawołał, że przez cale życie swo­
je nie podpisał ani jednego wvrcku śmierci. Bie­
lecki ped wpływem prawdcpcilobnie-ansbnk'owe- 
go strachu, usiłował uciec, ujrzawszy jednak po­
trójny kordon z rezygnacja opuścił głe»-ę. Nę.ispo- 
kejniej zadiowywał sie duchowny Wos'orgow, 

i który jeden z pierwszych został rozstrzelany Do 
chwili wykonania wvrcku skazani nie wiedzvli. 

i jaki los ich ezeka Gdy wezwano ich przed fcouii- 
' sję nadzwyczajną, prosili o nozwolcnie napisania 

lis‘ów pożegnalnych ,.'o rodzin. Prośbie tej jednak 
odmówiono Jak wiadomo, ra’rm z byłymi dostoj­
nikami carskiego rządu zostali wówczas rozstrze­
lani i bracia Lutosławscy.

Przedstawicielstwo polskie w Berlinie Ida- 
i (łzie wagę na stwierdzenie, że wiadomości pra- 
■ sv memieekej, iakotiv z polskiej stronv urzę­

dowej sturano sję o zatrzymanie wojska nie­
mieckiego w Królestwie, jest bezpodstawną.

Oświadczenie parła mentarnei frakcji kon­
serwatywnej w skrawie pokoju. Niemiecka 
konserwatywna frakcja Parlamentu wobec na­
rad w sprawie 0'dnowied’zi na note prezydenla 
Wysuną uchwal la poniższe oświadczeni: 
.AYoiskn na«ze stoia wciąż jeszcze głęboko w 
zemi nieprzyjacielskie’. Opuszczenie obszaru 
okupowanego nim zanewnlonv ie«t nokAi ho­
norowy i n'enaruszainość terytorium Rzeszy, 
może bvć zdradliwe. Każde wvdan’e ziemi nie- 
micck'ej nie jęsł zgodne z bemnrem Niemce. 
Szerokie kola natrviotvczne razem z nami o- 
czekuin óświadczetra rzędy, że przvt°m no- 
zosfenie niewzruszenie Naród n emieck’ zde­
cydowany iest świętej ziemi ojczyzny bronić 
do 0'łałniego."

G-î‘aîiîio wiadomości.
^iemiechi

?:om„nifegsł swywluHenow*?.
Wielka kwatera g ł ó w n a, 14. X. 

(W. T. B.)
.Zachodnia widown'a wojny: Ciupa 

wojsk królewicza P.upprechła: Ataki n'eprzy- 
jccicłą na front kanalowv ped Dorai zcs’eiy 
odrarie. Nieorzyiarel, który przejściowo wtar­
gnął do Aubigny au Bac, zesłał w konîra’aku 
znowu wyrzucony. Na północo - wschód od 
Cambrai rozb lv się silne ataki angie'sk’e mię­
dzy Bohain i Kasnres. Na pciudn'e od So’csnes 
oczyściliśmy pozostałe z ostatnich wałk gniaz­
do anielskie.

Grupa wajsk cesarzewicza niemiecka "o: 
Na północ od rzeki Oise odparto ponowne ahłki 
Francuzów p ,d Aisonvil’e i na południe słąd. 
Na północ od Laon i nad rzeką Aisne stoisny 
w naszych nowych pozycjach. Skuteczne wallu 
dni cstatnlch przy Chemin de Dames i w po­
zycjach. nad rzeką Suipres, przed którenii nie­
przyjaciel w powtarzających się codziennie 
prawie atakach ciężk‘c ponosił straty, umcż- 
liw iy tutaj jai : w Szanipanji gładki? prze­
prowadzenie ruchów,

Gruña wojsk Gal'witza: Po obu słrona-h 
.Mozv n'e było większych operacji holowych. 
W skutecznych operacjach ofcnzywnycb wzię­
liśmy mniejsze części pozycji, pozostałe je­
szcze w rękach wroga po zakończeniu walk z 
12. paź Iz.

Francuskie sprawozdanie popołu­
dniowe, z 11. W ciągu nocy Francuzi pozostali 
wszędzie w kontakcie z wrogiem, którego od­
wrót trwał w rozmaitych punktach frontu. Na 
północ od rzeki Aisne zajęli i przekroczyli 
Francuzi Ghivi-Moulins. Wojska włoskie do­
tarły na notudnie od Courleeoh do Chemin des 
Dames, który Francuzi trzymają aż do wzgó­
rza pod.Ce.rnv au Laonnais. W'Szampanji u- 
sadowili się Francuzi w kilku punktach na 
północnym brzegu rzeki Suippes między St. 
Etienne i Bomt sur Suippes oraz pod War- 
meriyilłe, Vaudetre i St. Masmes. Dalej na 
wschód zajęła piechota francuska Mont St. 
Martin, Co.-Lon i Brierès.

Francuskie sprawozdanie popołudnio­
we z 13.: Francuzi wzięli La Fóre i przeszli 
przez tor kolemwy La Fóre — Laon i przez 
wzgórza pod Danzy i Versigny. Północna i 
wschodnia część wsi Leserre słoja w płomie­
niach. Przy górach pod St. Gobain zajęli Fran­
cuzi Si. Nicolas au Bois i Suzy, Włosi poczy­
nili na północ od rzeki AHelte postępy. Dalej 
na wschód trzymają Francuzi linję 'Aizclles 
— Pberrieux — Ainifonlaine. Francuzi oczy­
ścili ostatnie gniazda niemieckie w kolanie 
rzeki Aisne.

Głosy francuskie o odpowiedzi niemieckiej.
Paryż. 13. X. (WTB.) Ag. Ha vasa ogła­

sza: »Petit Parisien« oświadcza, że odpowiedź 
niemiecka nie stanowi jasnego i prostego pod­
dania się pod żądania Ameryki. Dyplomacja 
niemiecka może się przez ło uzbroić, że umyśl­
nie coś zamilcza i wywołuje zajścia w cćłu 
przedłużania rokowań. Lecz dyplomacja koa­
licji rozporządza doslatecznvm materiałem 
dowodowym,, ażeby zapobiedz w dostatniej 
chwili^ machinacjom.

»Echo de Paris« sądzi, że Waszyngton, 
Paryż i Londyn, zgadzają się zupełnie w tem, 
że zażąda się całkowitej kapitulacji jako wa­
runku zawieszenia broni. Wszystkie rządy ko­
alicyjne pracują tak, jakoby wojna trwać mia­
ła jeszcze miesiące.

Genewa, 13. X. (WTB.) Ag. Havas ogła­
sza szereg głosów prasy o odpowiedzi niemie­
ckiej, które wszvslkie utrzymane są w tonie 
wrogim. »Homme Libre« pisze. że prasa nie­
miecka codziennie Iworzv nowe piany porozu­
miewawcze co do Alzacji - Lotaryngii, i za­
znacza. że Berlin nie powinien sie oddae.ać 
żadnym iluzjom co do kwestii alzs-ko - kta- 
ryńskiej. Należy ona dla Francji do łych co 
do których wszelkie uslępslwa są wykluczeni, 
»Malin« pisze. że nota jest dowodem upadku 
Niemiec, klóre pozostała nodslęnne i nielojal­
ne. Pismo nazywa notę dwuznaczną i żada. 
żeby Foch sam jeden decydował, czy zawiesze­
nie bron' jest na mieiscu. Mvśl komisu mie­
szanej zdradza lego, który wyraża to życzenie, 
że pragnie na równej stopie pertraktować przv 
rozeimie. jakiego zadają Niemcy, mogą atoli 
bvć fvlko dwie osoby z -•■•"c-ki W'-dz, który 
rozkazuje i pobiły .wódz, który slu"ha.

Pod koniec »odaie Ag. Havas rm 'miijąre 
oświadczenie »New Jork Herald«. Należy w 
najwyższym stopniu mieć sie na baczności. 
Stanowisko Niemiec wypływa z tchórzostwa i 
obaw. Pogardy godne w kiesce, ink bvlv znie­
nawidzone w powodzeniu. Niemcy "ołowe są 
zslanić do g'çbin poniżenia, bv uniknąć cier­
pień, jakie byłyby nałożyła wrogowi pobite­
mu.

Wrażenie odnow’edzi Wilsona we Francji.
Paryż, 12. X. (WTB.) Komisja Senatu 

dla snraw zagranicznych przyjęła z wielkieni 
zadowoleniem bardzo wvraźn:e brzm ące oś­
wiadczenie prezydenta Wilsona, według któ­
rego żadne zawieszenie broni nie może hvć 
przedłożone sojusznikom, donóki wrogowie 
zajmują jakakolwiek cześć, kraju. Kom’sia 
zbadała położenie w Azii mniejszej i nahrala 
rr/eknnania. że Francja w porozumień u z 
soiuczn:kami zabezpieczyć musi wyzwolenie 
narodów uîarzm'cnych przedewszystkiem w 
Armenji i Syrji.

Ucieczka masowa ludności 
. îranenskie*.

Berlin, 12. X. (WTB.) Na skuek żada- 
n"a naczelnego dowództwa niemieckiego rząd 
n'emccki nonrosił onesdai rząd szwajcarski, 
ażeby bezzw’ocznie donuisł rządowi francus­
kiemu. że mieszkańców Lille i sąsie ’n’ch oko­
lic opanowało olbrzymie wzburzenie. Obawa 
przed ostrzeliwaniem ze slronv koalicji ozem 
prawdopodobna ogólna naiTke. Gdyby z i?eo 
powodu nastąpiła ucieczka masowa wielu tv- 
'S:ecv osób z czem I:czvć, sie na!°żv z pewnoś­
cią, r;:e zdoła dowództwo n;emie'k;e zaopie­
kować s'e w przvbl‘żerriu łemi masami, acz­
kolwiek u«:iuie zicgodzii* jn= tvcb n-ecz-ze- 
śTyyych Równoc7°śnie zapytano rząd holen­
derski. czy zdołałby zaopiekować sie pomie­
szczeniem tvch ucbodźców. Rząd holenderski 
ośw ndejry} Swa gotowość n’esienia nomoev. 
Rząd francuski dotąd n'e odpowiedział. Tym­
czasem rozpoczęła sie ucieczka masowa lud- 
nośd.

Per lin. 13. X. (WTB.) Urzędowo dono­
szą: Obawa oslrzei;wanla udzieliła s’e obecn e 
także ludności Vae'^ciennes. tak ;ż nie można 
już oov't’zvmaé 30 tvs. ludności od ucieczki 
na ws’hod. Woi'ec tego rząd nlem‘eck: pono- 
wm’e zwrócił sie do randy szwajcarskiego z 
prośba hv o tem bezzwipecuie powiadomił 
rz°d fcapenęki i zanronorowal’ n'IP, hv w m- 
tp-pzj-. o-’-sin-yT od osi czet: we n i a wleł-
k‘• P m'"t I s"nwndo’v"ł dp tpeo także swvch 
sojuszników. Rząd niem:eeki jest także go­
tów nakłonić choćby cześć ludności nleurza-la- 
cicîsk’ei do nrzeiśc:a przez linie nienrzviaeiel- 
sk'p, nrzvczem wcrawdzie konieczne bvlvby 
osobne umowv z iednego frontu d<, drumego. 
Gdyby mad francuski n’e zgodził—sie na łe 
propozycje, j-zod niemiecki u‘e mażę wz’ąć od­
powiedzialności za cierpienia ludności.

K»mwfi{&tgs4 awspeishi.
Angielskie sprawozdanie popołudnio­

we z 13.: Na wschód od kanału Skaldy wzię­
liśmy Montreeourt i dotarliśmy do krańców 
Lieutaniand. W odcinku pod Douai znalda- 
mmy się o kilkaset jardów od miasta i wzię­
liśmy Foufcourg des Querchin, Prison i więk­
szą część i- Icrs.

. Angielskie sprawozdanie z 11. Wczo­
raj wieczorem dokonały wojska amerykańskie 
zajècia Vaux i Andigny i St. Soupled. Wojska 
angielskie przeszły na północ od Le Gateau, w 
kt ćrego części wschodniej toczy się jeszcze 
walka, przez rzekę Selle na zachód od Sole--- 
mes i dotarły do krańców St. Vaast, St. Aubert 
na północ od Cambrai. W nocy postąniliśmy 
w kierunku Izel le Esgucrch.'n i na wschód od 
Sallaumlnes o~az wzdłuż północnego brzegu 
kanału Haute Deule na wschód od Lens.

Sprawozdanie wieczorne. Odparliśmy 
ataki w.pobliżu Le Gateau i wzięliśmy Bria- 
stre. Wzięliśmy Ivny i postąpiliśmy na wschód 
stąd,, przvezem odparliśmy gwałtowne kontr­
ataki. Zajęliśmy w tej okolicy także Fressies. 
Z powodu daleko sięgających postępów na­
szych na południe od rzeki Sensée przyspie­
szył nieprzyjaciel odwrót swój z silnie rozbu­
dowanych pozycji swych na północ od tej rze­
ki. Odpędziliśmy nieprzyjacielskie straże tyl­
ne z północnej części linji Drocourt-Quic'ant 
między rzeką Scarpe i Quierry—La Motte i 
wzięliśmy Saillv en Ostrevenl, Vicry en Ar­
tois, Isel les Esguerchin, Drocourt i Toug- 
nières.

KomunîSc^t
Amerykańskie sprawozdanie z 11.: 

Po obu stronach Mozy nie udało się gwałtow­
nym atakom nieprzyjacielskim powstrzymać 
pochodu dywizji francuskich i amerykańskich, 
wzięliśmy fermę Moelville na północ od lasu 
pod.Consenvoye, przeszliśmy przez Bois de Fo­
ret i przez pożycie przed domami Landres. St. 
George i St. Juvin. Korpus amerykański, wal­
czący z Anglikami, posunął się wśród walk o

przeszło Î0 mil przez nieprzyjacielski sv«IĆm 
obronny i wziął od 5. paźdz. łt)ftfł chłopa do 
niewoli. Dzisiaj zajął korpus ten Escauforl St. 
Benin i St. Sounlet. Pierwsza armia amery­
kańska wzięła od 8. pażdz. 8 lvs. jeńców, z le­
go ujęły formac je francuskie 2300.

Komunjkat ausiryiacki.
W i e d e ń. 14. X. (WTB.) Wioska widow-, 

nia woinv: Miejscami walki dział i patrole!;.
Południowo - wschodnia widown'a woj­

ny. Nasze cofa ince się wolska albańskie nut- 
sialv staczać walki straży Ivlnvch i z bandami. 
Na przestrzeni na północ cd Niszo trwały wal­
ki odwrotowe, w których hierze udział także 
ludność cywilna. Szczególnie silny nanór n;»- 
przymeifdski zaznacza się w dolinie Morawy,

Zachodnia widownia wojny: U e. i k. 
wojsk nie było większych operacji bojowych-

Komun'k.-ai i*»ło«3c:.
Włoskie sprawozdanie z 11.: Na pląs» 

kowzgór7u uod A-iago wtargnę,'śinv w kilku 
miejscach głęboko do linji nienrzvjacieLkicli, 
zadaliśmy wrosow1 ciężkie straty i ujęliśmy 
prz-szlo 430 jeńców z licznemi karabinami 
maszynowemi.

Komunikat serbski.
Serbskie sprawozdanie z 10.: Serho- 

w'e dotarli 8. do Lmowicv-Kossaivzi'-zn ,S 
km. na północ od Leskowacza. Liczba jeńców 
przekracza 3 tvs.

0 przyszłość Æustrîi.
Wiedeń. 13. X. (WTB.) W artykule p. u. 

»Państwo austro - niemieckie« z imuje się 
»Arbeiterztg.« nrcklvcznem przeprowadzeniem 
prawa samostanowienia o sobie Niemców au- 
strvje''k:ch. Ku temu Ltnie'a dwie możliwo­
ści: 1) stworzenie trzech państw niemiecko - 
ausłryiaekich. mianowicie wewnełrzno - au- 
Słryjackiego. niemiecko - czeskiego i śląsko - 
pótnocomarchijskiego. Trzy państwa małą Inć 
połączone z innemi państwami Ansfr'i w jed­
no państwo związkowe. Jeżeli atoli inne na­
rody nie cheą wo°óle t-kiego nańslwa związ- 
kowe-o. aHio ieżeli je chca w fermie, w obrę­
bię której obszary niemiecko - austrvja<kie 
skazane byłyby na powolne konanie gospodar­
cze, wówczas musia’vby ,

2) trzy niemiecko - austryiackie npń.fwa 
przy'aczvé się iako osobne uaństwo związko­
we do Rzeszy niem;eckiei, Wlnk»zość Niem«(s»v 
anst’-vla'-kicb mą-śli n- rame tvlko o nierw-zej 
możliwości. Jeżeli atoli Czesi riva tu ć zupełnie 
niezależnymi, muszą s'" z tem liczyć, że pań­
stwo ich od nólnoco - zachodu i no’uT-ią oto-
fyono ąoęjonęo T)]’7P7 TIP’^IWO n ; ~Î/?<’Z
i koąlie-ą nvehal wie. że "le moż° ro-''4 Au­
strii. bez przy’^ezeum 10 mit. Niemców do 
Rz-szv nleroieek‘ej. Rzesza niem‘ee’a zaś, do 
kińrei łvśmv się nrzvlaozvli. nie hvlabv już 
Niemcami imnerîalistvoznemi dn'a wczoraj­
szego. tecz nowsla’emi z nowodu wo’ny Niem­
cami demokratycznemu, których nowi członko­
wie sami byliby państwami demokratycznemu,

n Kar^a.
Wiedeń, 12. X. (WTB.) Korespondencja 

Niemiecka w Czechach donosi: Cesarz nrzviat 
dzisiaj w kwaterze naczelnego dowództwa sze­
reg parlamentarzystów. Jako pierwsza grnnę 
przyjął monarcha nrzedstawcieli związku rze­
śkiego. F'edlera, Tusara. Hrubana i Stanka. 
Posłuchanie ich trwało mniejwięcei nól go­
dziny. Jako druoa gruna przyjęci zostali przed­
stawiciele cztcre-h partii Izby Panów, m'ano- 
w'v'e k'ialç FfirsUnberg. bar. Ededik. książę 
Lobkowitz i bar Rober. Dalszy porządek po­
słuchań jest następujące: posłowie narodowo- 
nienueccy Wolff, Waldner. Steinwr”r’'’ Lod- 
gemann. Poeter. Stelzel. Urban i Teufel oraz 
rose! Friedmann, chrześcijańsko - społeczni 
Flnk. Hauser i Mataia, sociaFści niemieccy A- 
d’er, Se'tz I Ellenbogen. Polacy Tert'1. Loewen- 
stein i hr. Raworowski. poseł notudnlowo-stp- 
wlański Korosee, Ukraińcy Petruszewicz i Le­
wicki. Włoch Faiduttk Rumuni Isonescul I 
Grecul i polski socjalista radykalny Reizes.

Tymczasowy rząd ezesk'?
(SI.) Gazctv praskie zajmują się żvwń 

sprawa ukonstytuowania się tymczasowego 
rządu czeskiego. W7 skład tego pierwszego od­
rębnego gabinetu czeskiego weszliby tvmcza 
sowo przywódca agrarjuszv Stanek, przywód­
ca narodowych socjalistów Klofacz, jvzedsla- 
wicieł socjalnej demokracji Tusar, zastępca 
stronnictw katolickich Hruban. zastępca zje-’ 
dnoczonej demokracji i kilku jeszcze innych 
członków, którzy zostali! v zamianowani przez 
Radę Narodową i Naczelny Komitet Naro 
dowv.

Zdaje się. że ostateczne postanowienia za- 
padną dopiero po obecnych posłuchaniach po­
słów czesk:ch u cesarza. Politycy czescy pod­
czas posłuchań swych żądaia zgody cesarza na 
zadania Czechów, którzy w takim razie zgo­
dziliby sie ze swej stronv na branie udziału w 
ostatecznej likwidacji starci Austrii. Go do te­
go niema w czesk'm obozie, iak nisze »Ven- 
kow«, najmniejszej różnicy zdań Wszelkie do­
niesienia prasy wiedeńskiej co do różnicy za­
patrywań wśród Czechów na przyszły stosunek' 
państwa czeskiego do Niemców na ziemiach” 
czeskich nie odpowiadają rzeczywistości. >

Ofiary morza.
Londyn, 12. X. (WTB.) Lord French 

oznajmił, że z znaiduiacyeh sie 790 osób na 
pokładzie statku »1 ••u»» ter« ocalało 193.

Londyn. 12. /» ' 1 ł B ' Według donie­
sienia admiralicji zaginęło z wojsk amerykań­
skich na pokładzie uzbrojonego krążownika 
handlowego »Otranto« 335. z załogi statku 11 
of cerów i 85 ludzi: zachodzi obawa, że oni u- 
utonęli. Parowiec »Kashmir«, który zderzył się 
bvł z statkiem »Otranto«, dojechał do portu 
szkockiego i wylądował wojska bez strat.

)



12 b. m. zmoił pc dłueich i ciężkich cierpie 
Sakramentami, mói najdroższy syn, nasz ko 
kuz\n i wujek ś. p.

W sobnlę, dnia 
n’ach. opatrzony św. 
chany brat, szwagier

Dma 13. października zmaiła po krótk;ih. lecz ciężkich cierpieniach, 
opatrzona św. Sakramentami, nasza najukochańsza ciotka i siostra ś. p.

z Filipińskich w 18. roku życia
Hogrzeb od edzie się we wtorek, dn a 15. b. m. o godz 3 i pót 

po południu z domu żałoby. Chwa'iszewo 2.
Msza św za so"kńi duszy Jego odbędzie się w sobotę, dnia 

Id. b. m, rano o g >dz. 8 w Tunre w kaolicy Szotdiskich.
W ciężkim smutku poerążona

matka ss swdsiną.
Poznań, dnia 14. pażdz.ernika 1918 z«i2ł

w 72. roku życia.
Pogrzeb odbędzie z Zakładu św. Józefa w środę, dnia 16. b. m. 

dżinie 3 do pnłudn u. na cmentarz staro świętomarc ńs!<i
Msza św. nazajutrz o godz. 9. w koścele św. Marcina, o czem 

w ciężkim smutku pogrążona

donosi

rodzina
Poznań Dziewok^ucz.

Proszę odebrać mói 
później wysłany list 
Oczekuje niecierp'iwie 
odpowiedzi zd()o2 

BEZRADNYW czwartek, drua 3 b m. poległ na polu walki po trzechletnich trudach 
wojennych, nasz najukoctiańszy syn, brat, szwagier i wu,ek ś p.

baterie

da tłiesziiłtajch isto eitkirycznysti
zaid.ecze benzyn.» dorszu, 
krzemień e bażriego rodź., 

gruszki ele.ilrvczne, 
pończoszki gazowe

no•«•«•?» w wieikm w vl>o»ze

PASTOR - sMadkóf.
sw Marcin 55 n451 1

datnskia • « «od mk. 395 do 12 ul 
mgskia 5F0 „ 49
Kołnierza i mufki „ „ 45 „27
Serdaki 96 „ 2
Kozetki futrzana „ „ 110 „ 1
Kalesony tutrzsna.....................mk. 1
Kapelusze i czapki futrzane damskie

od mk. 27 do 2
Gzapki męskie, perskie, bobrowe

od mk, 75 do 3
Kołnierze futrz, męskie od mk. 29jD do 2 

Wybór w tysiącach. "ęK

1,34 stad» med.
w 27. roku życia, o czem donosi krewnym i znajomym

w ciężkim smutku pogrążona

rodzina
Ppseciwl.^

bis^swtel chorobie
w bardzo skuteczne
debvnfekcvii:eij.ai>ob;egaiaceiro tu 
i, dl naiven u nól31

Sfrzałków—Szamotuły. dnia 13. 10. 18.

Poznan, ul ca Now i 7-8, drogeria 
Teeion 168s

JUU
POZNAM

Za szczere wyrazy współczucia i liczne 
wieńce oraz udział w pogrzebie naszej najdroż­
szej córeczki

W niedzielę dnia 13. pazdzierniKa po i. godz. w nocy, zasnęła 
w Bogu opatrzona św. Sakramentami nasza najdroższa i najuko­
chańsza matka ś. p.

z Zielińskich
•«a ® » wr sge * «

|| S3F“ Pojedyncza sprzedaż skórek. 'W ||

Ti!nmiuinuXn^ij^**^*iH^^^*initn^iHHiiH!iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiti

ff Ksiądz Patron Augustyn

1
" SZAMARZEWSKI f

Pionier spólnietwa ludowego łK

ze słowem wstępnem Ks. Patrona Adamskiego K 
napisał

Rus Kusztelan. §
Do nabycia w drukarni p. J, Winiewieza, 1 

przy ul. Berlińskiej 5., &
§ oraz \ , n4708
’ja przy ul. Ogrodowej 12. Dom ogrodowy I. K

składamy na tej drodze serdeczne

przeżywszy łat 95. hkspcnacja z domu zai 
dzie się w środę d. 16. b. m. o godzinie 5 i 
parafialnego w Buku, nazajutrz zaś Msza ! 
godz." złożenie zwłok do grobu, o czem kr 

w nieutulonym smutku pogr

dzieci
Buk, Poznań i Gniezno d. 14. 10. 18,

WszBłkia prace iapicerskie
urządzanie pokoi, zakładanie dekoracji, 

Sfran itd. wykonuje - z9096

St. Wesołek, dekorator,
ul. Ludaśki 4. Telefon 4157

Z powoda surzedanie posi«d’ości, przeniosłem moj »kład 
spedycyjna i To w. wywćeki ćmieai z dolnej Wildy 10

W piątek o godz. 2. zasnęła w Bogu po krótkich i ciężkich 
cierpieniahh nasza najukoch. córka, siostrzyczka i siostrzenic* s *p Udzielam gruntowuej nauki

języka francuskiego
gramatyk’ literatury — konwersacji —

s Bfgatów Janina Zakrzewska
była uczenica wyższ. szkół francuskich, dyplom, w Fapyżji. 

Zgłosz. przyjmuję codziennie pom. godz. 5. a 7. wiecz.

Ogrodowa 12, dom ogrodowy Ii. piętro na pr.

Wjazd z niicy Dolnej Wildy 77. Polecając się i nadal łaska­
wym wzgiędoja Szanownej Publiczno’ioi. kreślę 
n&083 z wysokim szacnnkiem

Andrzejewski»
w 15. wiośnie życia.

W nieutulonym żalu pogrążeni

Ojciec, rodzeństwo i wujostwo.
Samostrzel-Gostyń, dnia 12. paźdz. 1918.
Pogrzeb odbędzie się w wtorek, dnia 15. 10. 18. pized poł. 

na cmgntarzu paratjalnym w Sadkach. n 1523

Z dniem 10. paźdz arnika r. b. przienawim 
biuro nasze na n50n6

Od 9. do 11. października będzie biuro z powoda i®»’ 
przeprawa Keks zamknięte. "®2

3nia 15. października 18. oocząlek nowych kursów,
Powtórne udzielanie lekcji gry na skrzypcach. BStOBBA A

Zstosro tia w dni powszedn o od godziny 1. do 4. po południu v

Nakładem i czcionkami Nowej Diukarnj Polskiej G, m. b. H. (L z. o. o.) w Poznaniu. —Redaktor odpowiedzialny Stanisław Jaworski w Poznaniu. — Druk na maszynie rotacyjnej,}
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